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KRONIKA EKONOMICZNA, 


Skład nowego, niedawno zebra 
lamentu angielskiego, podług klas i zawo» 
dów, przedstawia kilka punktów interesu- 
jących. Liczba piwowarów i dystylatorów 
np. zhącznie się powięksżyła, liczba robo- 
tników zwiększyła się czterokrotnie. Ti. 
eżba reprezentantów z prasy stołecznej i 
prowincyonalnej, lekarzy, dzierżawców ró- 
wnież. Znalazło także miejsce w parlamen- 
cie 5 przedstawicieli 'crofters szkockich; 
Protekcyoniści czyli- fair traders zniknęli; 
% deputowanych, którzy bronili ich poglą- 
dów, nie wybrano -na nowo. Mianowa- 
no „nareszcie 6 członków towarzystwa przy- 
jaciół i 6 członków Stock-Fxchange. Osta- 
tecznie podział członków parlamentu wedle 
ich stanu i zawodów, jest następujący: 110 
adwokatów, 71 właścicieli (ziemskich), 69 
rękodzielników, 46 synów albo braci pa- 
rów, 42 ńegocyantów, 34 dziennikarzy al- 
bo właścicieli dzienników, 25 bankierów, 
24 piwowarów i dystylatorów, 23 dyplo- 
matów i urzędników, 23 solicitors, 21 ar- 
matorów 1:konstruktorów okrętów, 20 puł- 
kowników i podpułkowników, 17 kupców, 
16 właścicieli kopalni węgla, 16 leka- 
rzy, 14 kapitanów, 12 dzierżawców i rolni. 
ków, 12 robotników, 9 profesorów i ekono- 
mistów, 9 z zawodów nieokreślonych, 7 ma- 
jorów, 7 oficerów marynarki, 6 generałów, 
6 maklerów giełdowych, 6 drukarzy i księ- 
garzy, 6 przedsiębierców i architektów, 6 
inżynierów. cywilnych i górniczych, 5 przed- 
stawicieli crofters, 4 agentów asekuracyj- 
nych i zarządów stowarzyszeń, 2 pastorów 
niefunkcyonujących. 


* * 
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Epidemia protekcyjaa rozpostarła swe 
skrzydła i nad Rumunią, która chcąc ża- 
prowadzić u siebie rozmaite nowe przemy- 
sły, wypracowała projekt do prawa, mają- 
cy na celu przyjść w pomoc przemysłowi 
narodowemu. Projekt ten mieści w sobie 
zwykłe w takich razach ulgi jako to: daro- 
wanie gruntów pod zakłady przemysłowe, 
korzystanie bezpłatne ze spadku wód, uła- 
twianie komunikacyj, zwolnienie od po- 


Listy z Warszawy. 


„Szkice i obrazki“ Ostoi. — Charakterystyka autor- 
i.— „Organista“; „W głuszy“; „Szara dolać; „Ulicz- 
nik; „Pierwsza lekcya”; „Kuzynka“; „Niewierna.*— 
Nowele Hajoty: „Zgubiona“. -- Bret-Harte, jego no- 
wele, tłómaczenie Kościatkowskiej.— Biblioteka ar- 
cydzieł.—-Tłomaczenie Terencyusza. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 54). - 

„Równie wielką miłością ogarnia autorka 
kobiety i przedstawia ich dolę w różnych 
dramatach życiowych, wyczerpując niemal 
tę wielką skalę aspiracyj, pragnień, złudzeń 
i boleści, będących koniecznym owocem dzi- 
siejszych stosunków. Począwszy od tych, 
co rwą się do szerszych horyzontów, do 
wiedzy, do niepodległego stanowiska i ka- 
mienowane są przez swe otoczenie, jak „E- 
mancypowaną”, od tych, które unieść się 
ją marzeniom błyszczącej sławy i dla niej 
poświęcają ciche domowe szczęście, jak „Po 
oncercie,” do tych, co same zaprzedają: się 
wchodząc w nienawistne;związki małżeńskie 
dla strojów, salonów, zabaw, jak „Kuzyn- 
ka,” lub wpadają wepchnięte w otchłań ze: 
psucia nędzą, bezradnością, nieobrachowa- 
niem własnem, jak się to dzieje w ślicznej 


noweli „Bez powrotu.” Aż wreszcie do tych 
to idąc za głosem, sumienia oddzielają dro- 
g! swe od dróg męża, gdy te mają wieść 
Je do podłości. Takich położeń Ostoja za- 
pewne wiele widziała w życiu i dla tego 
nadała im;szczególną wyrazistość w „Nie- 


wiernej,” 


Typ starego; rozpustnika, przyodzianego 
urzędową powagą stanowiska, typ samolu- 
ba, który kocha jedynie samego siebie, któ- 


ry dlażkaryery 'poświęcił wszystko.bez wa 


yło dnia godzin 38 minut 46. 


nego par- 
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andlowe i literackie. 


pismo przemysłowe, h 


Biuro Redakcyii Admihistracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 


| Adres telegrafiuzny: 
IZUE A EZOW SILI, LODZ. 
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DOSK Ery zwei 


ORT h AEI E T E 


Rękopis 


OT UTDASENR 


OENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz potitem lub za Jogo 
miejsce 6 k; z ustępstwam: za 2 razy 
BY, za 3 razy 15h, ra 4 razy 200 

(ra 5 razy 258], za 6 razy i więcej 
30°% i 

Nekrologi: za każdy wiersx 10 kop. 

Reklamy: ra każdy wiarsz 12 kop. 

Stała 3 wierszowe ogłoszenia adreso- 
wa po r. 3 miesięrzanie. 

Od należności przewyżazających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólna 5?ję. 


y nadesłane bez zastrzeżenis—nia będę zwracane. 


OTZZEJ OS EST=TRSEPPI 


datków na lat 15, zwolnienie od ceł przy- [ko nad rentami właścicieli ziem- 
padających od maszyn i msteryałów. suro- | skich (np. we Francyi i w Niemczech, gdzie 
l- | istnieją cła od zboża i bydła) i nad zyska- 


wych sprowadzanych do tych fabryk, obn 
żenie taryfy kolejowej, obstalunki rządowe, | mi przemysłowców (w krajach już przyto- 
chociażby cena wyrobów zagranicznych by-|ezonych i w mnóstwie innych). Otóż nie 
la niższą o 5%/,, premie od towarów wywo- ulega wątpliwości, że skoro się mówi 4, 
żonych i t. d. Korespondent rumuński, |trzeba powiedzieć B. Jeżeli mi nie wolno 
który in emienso przytacza ten- projekt wjsprowadzić dwa razy tańszego kortu ze 
jednem z pism ekonomicznych, dodaje kil- | Szlązka np., jest rzeczą sprawiedliwą, aby 
ka uwag interesujących o stanie rolnictwa | wyrabiający korty nie mógł sprowadzać z 
w Rumunii: „Wiecie, że Rumunia jest kra- zagranicy taniego buchhaltera lub robotni- 
jem nawskroś rolniczym, lecz niewiadomo |ka, który wypiera ze stanowiska krajowca, 
wam pewno, że rolnictwo pozostaje tami w | mającego (zawsze wedle systemu protekcyj- 
niemowlęctwie, że włościanin ` nie fprzestał nego) prawo do szczególnej opieki rzą- 
posługiwać się pługiem lekko tylko poru-|du. Ze służby publicznej rząd wyklu- 
szającym ziemię, podobnym do pługa przod. |cza cudzoziemców, słuszną kierując się za- 
że pensye urzędników przez krajow- 


ków przed czterema: wiekami a może nawet sadą, 
do tego, który Wirgiliusz opisywał w swych | ców zużywane być winny. Ochranianem więc 
„Georgicach.” Nawozy, płodozmian, iryga- |jest wszystko, oprócz pracy. Wprawdzie 
cya, Są rzeczami nieznanemi w Rumunii. |owa opieka pracy, o której obecnie coraz 
Słowem, z wyjątkiem kilku większych wła. |silniej przebąkują, będzie najzupełniej sprze: 
ścicieli, rolnictwo jest w stanie zupełnie |czną z ideą wolności handlu i nieograni- 
pierwotnym i byłoby wiele do roboty ce- |czonego współzawodnictwa, — lecz całkowi:- 
lem udoskonalenia tego już istniejącego |cia zgodną z systemem, który nami rządzi. 
przemysłu przed tworzeniem nowych, za po- | Przecież Kuropu nie chca dziś słyszeć o 
mocą przywilejów i zasiłków. Zresztą bra- | swobodnej wymianie! Otóż zaznaczoną przez 
kuje wami rąk, chociaż kobiety oddają się|nas lukę w systemie protekcyjuym, lukę 
najcięższym robotom w polu zarówno jak |wobec opiekowania się wszystkimi, zgoła 
mężczyzni a naweb więcej niż mężczyźni, | nieusprawiedliwioną, poczynają wypełniać 
jrozpróżniaczeni w 'toszarach. A mimo to|w części: Belgia, Holandya, Niemcy i Szwaj- 
wszystko, zachciało się krajowi przemysłów |carya. Państwa te postanowiły zaprowa.- 
wywozowych i tkanin narodowych, popie-|dzić specyalny podatek od komiwojażerów 
ranych przez wszelkiego rodzaju premie i | cudzoziemskich, przyczyniających ` się, jak 
przywileje. Ziaprawdę przychodzi się spy: |wiadomo, .najpotężniej do szukania zbytu 
tać, czy to na seryo, czy też prosta misty- |dla towaru swoich mocodawców. Opierając 
fikacya.” To nie mistyfikacya, to panująca |się na tem, komiwojażerowie francuzcy żą- 
choroba. Państwa bogate i w wyjątkowem |dają-od rządu,.aby ich.-zagraniczni konku- 
niemal położeniu się znajdujące: jak Sta- |renci opłacali taki sam podatek we Fran-| 
uy Zjednoczone i Rosya, przeniosą to wszyst- |cyi. I słusznie. My zaś, co do naszych 
ko skutkiem specyalnych warunków: olbrzy- |stosunków, poszlibyśmy jeszcze dalej. Je- 
mie obszary, różność klimatów, małe zglu- |steśmy w tej mierze w najzupelniejsżej zgo- 
dnienie i t. d. Nie idzie jednak zatem, a- |dzie z wielu dziennikami rosyjskiemi, któ- 
by ten sam system, przy szczuplejszych si- |re proponowały obłożenie cudzoziemców po- 
łach, wydał choćby pozornie pożądane re- |datkiem tak dotkliwym, iżby ten ułatwił 
zultaty. współzawodnictwo olbrzymiej klasie praco- 
wników miejscowych, od najniższego robo- 
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Jak już stokrotnie tu wzmiankowaliśmy, | prywatnych. - Cała falanga ludzi zdolnych 
znajdujemy się na pełnym oceanie protek- |napróżno poszukuje chleba w kraju wła- 
cyi. Jakiekolwiek można w teoryi mieć o |snym, zajętym a raczej zalanym w pewnych 
tem wyobrażenia, fakt, że ten system rzą- |dziedzinach przez obcych poddanych. Pra- 
dzi nami obecnie, nakazuje przystosować |cownicy więc krajowi powinniby zyskać ta- 
się do jego warunków. Protekcya jednak |ką przynajmniej opiękę, jak sztuka perkalu 
dotychczasowa jest jeszcze rodzajem momo- |lub postaw sukna. Ze państwo, pod któ- 
polu dla klas wpływowych społeczeństwa. |rego prawami żyjemy, nie pozostanie w ty- 
Opłaty i zakazy 


Dy DoS: 


Gdybyśmy zniż 


tnika do najwyżsżych urzędów w zakładach |- 


celne „służą wylacznie ja. |le wobec ruchu opiekę nad pracą rozciąc | 


hania, uczciwość, szlachetne poczucia,. ho- 
nor, należy do najlepiej przez nią' wystu- 
dyowanych. Typów takich mamy różne od- 
miany w jej nowelach: pan Fortunat w 
„Niewiernej;” doktór w „Tece porządnego 
człowieka;” generał w „Starym żarcie;” 
radea w „Kizynce” — wszystko to ludzie 
wobec świata bardzo porządni, szanowani, 


|przyjmowani głębokiemi ukłonami, których 


maskę uczciwości Ostoja ździera bez miło- 
sierdzia, pokazując pod nią moralną nędzę 
lub spodłenie. 

Tak dzieje się zresztą w jej utworach, z 
każdym pozorem, należy bowiem do tych 
głębokich natur, co się nim zadawalniać 
nie mogą. Nciga zawzięcie hipokryzyę, 
gdziekolwiek ją napotka, chociaż czyni to 
z wielkim spokojem i objektywnością, nie 
opuszczającą ją nigdy. Bo rzecz dziwna, 
w tych pierwszych utworach młodego ta- 
lentu nigdzie nie znać autorki. Pisząc, ni- 
gdy nie myśli o sobie, , nie stawia się w 
charakterze bohaterki; w różnych sytua- 
cyach, unika własnych refieksyj. Nowela 
nie jest nigdy dla niej polem popisu, spo- 
sobnością wypowiedzenia swych poglądów, 
wrażeń, uczuć, nadziei, Rozwija ona nić 
opowieści, nie mięszając się do swych bo- 
haterów, nie sądząc ich czynów, umie tylko 
wyłuszczać ich powody, nawet ich podszew- 
kę, a to samo starczy zwykle na ich scha- 
rakteryzowanie. SE 

Ostoja jest realistką w całem tego sło- 
wa znaczeniu, nie cofa się przed żadnym 
obrazem, a z kolorytem lokalnym nie wa- 
dzi się nigdy. Realizm ten jednak nigdy 
nie trąci manierą, nie jest bynajmniej na- 
ślądownictwem mistrzów zagranicznych, ale 
właściwością jej trzeźwego, badawczego u- 


mysłu, który widzi rzeczy takiemi, jakiemi 


są. Analiza jest niezawodnie naczelnym 
przymiotem autorki i jak zwykle w podo- 
bnie uorganizowanych talentach, mniej roz- 
winięty jest u niej dar inwencji. Z tego 
to powodu niektóre jej utwory posiadają 
go w bardzo małej dozie.  * 
Ostoja tyka się nadewszystko tego, co zu- 
żyte, powszednie. Z tego to zapewne po- 
wodu unika seen dramatycznych ze staran- 
nością, z jaką ich inni szukają. Więcej 
szkicuje naprężone sytuacye, niż je wyzy- 
skuje. FRozsnuwa ona przed czytelnikiem 
tło, na którem on sam wiele dopowiedzieć 
o może. A. zawsze i wszędzie sięga 
łębi. 
5 Talent, to poważny, który odrazu uka- 
zał się dojrzałym, jak owa Atene. w całem 
uzbrojeniu, wychodząca z głowy Zeusa. 
Literatura nasza pochlubić się nim może i 
ma prawo wiele bardzo od niego wyma- 
gać, gdyż należy do kobiety, patrzącej na 
życie wszechstronnie. "R 
Jednocześnie ze szkicami i obrazkami O- 
stoi, wyszedł drugi zbiór nowel Hajoty, pod 
tytulem: „Co życie dało.” Nie zamierzam 
wcale porównywać dwóch autorek, ani ich 
utworów, gdyż porównywania podobne nie 
|52 tutaj możliwe. Hajota zna świat po- 
wierzchownie tylko, a powieści jej kręcą 
| się prawie jedynie około tematów egzoty- 
cznych, które stanowią zaledwie jedną stro- 
nę życia, mającego tyle przecież stron in- 


nych, gdy przeciwnie u Ostoi miłość jest 


tylko jednem z uczuć. 

- Zaznaczam tę właściwość, nie czyniąc z 
niej wcale zarzutu. Wolno bowiem auto- 
rowi wybierać sobie tematy, byle z nich 
wywiązął się należycie. Nowele jednak 
Hajoty nie noszą charakteru prawdy, ja- 
|kiego dziś wymagamy od autorów, są one 


gnąć mającego, o tem wątpić nie pozwala- 
ją wiadomości, pomieszczane ost atnie mi cza» 
sy w dziennikach rosyjskich. 
i ze 


= $ 


W Paryżu niektóre dzienniki zajmowały 
się kwesty teatralnych biletów do tea- 
trów uprzywilejowanych. Paryżanie mają 
wstręt szczególny do płacenia za miejsce i 
mają słuszność: widowiska są niesłychanie 
drogie i drożeją z dniem każdym. Jakież 
na to zło, lekarstwo? Obniżyć ceny, jak 
radzi większość prasy? Lecz, odpowiadają 
dyrektorowie, mamy koszty olbrzymie, pu- 
bliczność z dniem każdym bardziej wy- 
magającą; potrzeba jej nietylko dobrych 
sztuk i dobrych aktorów, ale jeszcze ko- 
styumów coraz zbytkowniejszych i dekora- 
cyj coraz okązalszych. Wprawdzie istnie- 
je pawna liczba. amatorów sztuk pięknych, 
którzy nam pomagają w opłaceniu kostyu- 
mów kobiecych, lecz musimy płacić inne i 
dostarczyć dekoracyj. Prócz tego twórcy 
sztuk teatralnych pod: nazwą towarzystwa 
autorów dramatycznych, utworzyli koalicyę, 
czyli trade-union, która nas poddała ucią- 
żliwemu systemowi równości praw autorskich. 

yli ceny, nie pokrylibyśmy ko- 
sztów. 

Jeden z dziennikarzy ekonomicznych pro- 
ponuje zrobić drogiemi pierwsze przedsta- 
wienia a następne coraz tańszemi. Zwyczśj 
ten podobno praktykuje sią we Włoszech 
i w Niemczech. 


* * 

Rada municypalna w Paryżu nakazała 
urządzenie nowego przytułku nocnego w sto- 
licy, na który wyasygnowała 8,000 fr. O- 
strożniejsi pisarze obawiają się, aby bez- 
płatne mieszkanie, udzielane przez stólicę 
kraju ubóstwu i żebractwu, nie zwaliło do 
Paryża tłumu próżniaków z departamentów, 
któryby mógł stać się nader niewygodnym. 


| SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Gietdda warszawska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 8 marca). Nader pomyślnym dla gieldy 
warszawskiej był tydzień ubiegły. Giełda berliń- 
ska, przysposaliając się do konwarsyi pożyczek ro- 
szjskich, szybko podnosi kurs rubla. Na tutejszym 
targu wekslowym stosowano się do wskazówek ber- 
lińskich, z początku ostrożnie, niedowierzająco, lecz 
od piątka z całą swobodą. Pomiędzy pierwszym 
kursem poniedziałkowym i ostatnim sobotnim ró- 
żnica na korzyść rubla wynosi prawie 39. Czyn- 
ności tygodniowe rozpoczęto kursem 49.75, który 


czerpane z wyobraźni nie z życia, a jeśli 
nawet życie dostarczyło jej faktów, oświe- 
tlenie ich jest tego rodzaju, że nie moty- 
wuje ich. 

Autorka ma w ogóle o ludziach dość 
smutne wyobrażenie, widocznie jednak wyo- 
brażenie to opiera się na obsetwacyi po- 
wierzchownej, mężczyzni u niej są to albo 
bezwstydne satyry, albo wprost niedołęźni 
marzyciele; kobiety bywają kokietki igrają- 
ce z sercem tych marzycieli, lub ciche, po- 
Święcone ofiary. Łatwo znaleźć powód tej 
jednostajności.  Postacię powieściowe Ha- 
joty kręcą się li tylko w miłosnych stosun- 
kach, a tych przecie od innych odłączać 
niepodobna. Tym sposobem postacie te są 
niekompletne i w Świecie dzisiejszym, w 
którym, bądź co bądż, miłość głuszoną jest 
przez mnóstwo trosk doraźnych, wydają się 
anachronizmem. (Gdyby przynajmniej mi- 
łość ta, pochłaniająca całą działalność bo- 
haterów i bohaterek, była istotnie potężną! 
Ale nie, autorka przedstawiś ją zwykle jako 
uczucie, trzymające środek pomiędzy salo- 
nową kokieteryą, a zmysłową żądzą. 

Skoro jednak zgodzimy się na poziom 
Hajoty, musimy jej przyznać wielką zrę- 
czność w przeprowadzaniu swoich pomy- 
słów i piękną, potoczystą dykcyę tam wszę- 
dzie przynajmniej, gdzie nie usiłuje wydo- 
siać się po za ten poziom, lub wejść na tor 
humorystyczny, który dla niej właściwym 
nie jest, jak to widzimy w „Pamiętnikach 
krótkowidza,” 

Najlepszą nowelą z całego zbioru jest 
naczelny jej utwór „Zigubiona.” Historya 
to tragiczna biednej dziewczyny, rzuconej 
w świat samotnie, a posiadającej na swoje 
nieszczęście to, co bywa Bzezęściem kobie- 
ty — piękność, © (Dan) 


2 


obniżył się w ciągu giełdy o 4/3 ù. Prawie 'h oo| 
taniej płacono nazajutrz, lecz połowę tego zysku; 


D 


kamskiego 14 rs. (495—509 Ts,). Z papierów ko- 
lejowych nabywano akcye głównego towarzystwa 


stracono w środę. W dniu następnym kursy obni- |po 2575/, rs, (41, rs. drożej), kursko-kijowskie po 
żyły się do 49.50. W piątek płacono już tylko |857 rs. (3!|ą rs. drożej), rybińskie po 83—84 T8. 
49.19 a w sobotę napróżno ofiarowano marki po|(1 rs. drożej), carycyńskie po 180'/—131'j T8. (1 


48.90. Odpowiednio obniżyły się inne dewizy: Lon- 
dyn z 10.12 w dniu 1 marca, zeszedł do 9.98 w d. 
6-marca; w tymże czasie Paryż zeszedł z 40,42'/4 
do 39.80, Wiedeń z 80.60—79.65. Zwyżka rubli 
jest zjawiskiem zupełnie naturalaem. Wobec nad- 


zwyczaj wysokich kursów metalicznych pożyczek į 


rs. drożej), Ponieważ kursy akcyj bankowych 1 
kolejowych wzniosły się już bardzo wysoko, zaczę- 
to zwracać uwagę na niektóre papiery, dotychczas 
zaniedbane. Już w tygodniu poprzednim zaczęto 
nabywać akoye towarzystwa oświetlenia stolicy po 
203—203!/,, nader dogodne dla spekulacyi. W ty- 


rosyjskich, ruble i teraz jeszcze są nieproporcyo: |godniu ubiegłym płacono za nie już 208, 207, 210. 
nalnie tanie; pamiętać należy, że przed kwestyą li 213%), rs. Na targu wekslowym kursy podniosły 


afgańską kosztowaly one 216. Jeżeli więc polityka 
„nie stanie na przeszkodzie, zwyżka utrzyma się na- 
dal i znaczne jeszcze zrobi postępy. Na targu pa- 
pierów publicznych zwyżka waluty ożywiła speku- 
lacyę, która była już bezezynną i wyczekującą wo- 
bee wysokiego poziomu, do jakiego wzniosły się 
kursy. Dzięki nowym zakupom, listy ziemskie 
pierwszych czterech seryj, nabywane początkowo 
niżej pari, przekroczyły następnie teń poziom. Se- 
rya piąta, nabywana początkowo po 97, podniosła 
się w ciągu tygodnia o 15 kop. Że nabywano tyl- 
ko na cele arbitrażowe, dowodzą między innemi 
listy zastawne m, Warszawy, których kurs prawie 
żadnej nie uległ zmianie. Żądano nawet niżej, bo 
96.75 za pierwszą i 95.75 za drugą seryg. O jeden 
procent taniej ofiarowano seryę trzerią. Zadną z 
trzech seryj nie wykonano ani jednej tranzakcji. 
Czwartą zakupiono po 94.30, następnie płacono do 
94.50. Obligi kanahzacyjne miały dobry popyt po 
92.40—92.45, Wreszcie listy wileńskie pojawiły się 
w rubryce tranzakcyjnej ceduły po 99.60, żądano 
100. Z papierów rządowych nabywano najwięcej 
pożyczek wschodnich, z których emisya trzecia do- 
szła do 102, podczas gdy za pierwsze dwie emisye 
żądano po 101.25. Listy likwidacyjne duże sprze- 
dano na dostawę po losowaniu po 90.60— 90.70, 
trochę mniej żądano za małe odcinki. Pożyczki 
premiowe drugiej emis i były w podaży po 228, 
pierwszej po 2823  Akcye bez zmiany. Monety po- 
szukiwane. Kupony celne 50. 
Giełda pełersburska. Sprawozdanie tygodniowa 
(do dnia 6 marca). Zwykle przy końcu karnawa- 
łu na giełdzie tutejszej bywa pusto i cicho. Przy- 
puszczano więc, że w tygodniu ubiegłym giełda bę- 
dzie także bezczynną. Tymczasem stało się wprost 
przeciwnie. Popyt na papiery publiczne i akcye 
banków był tak wielki i kursy wznosiły się tak 
szybko, iż zapomniano 0 przyjemnościach karna- 
wałowych i cały tydzień poświęcono pilnej pracy 
na giełdzie. Przyczyną tego niezwykłego zjawiska 
jest ogromna obfitość gotówki na giełdach niemie- 
ekich a bardziej jeszcze pośpiech, z jakim bankie- 
rzy niemieczy podnoszą kursy papierów rosyjskich, 
mające przystąpić do wielkich konwersyj pożyezek 
rosyjskich. Nabywająć ogromne ilości papierów ro- 
syjskieh, bankierzy zagraniczni poszukują ich i na 
giełdzie tutejszej. Kapitaliści tutejsi sprzedawali 
więc zagranicę wielkiemi partyami pożyczki wscho- 
dnie, obligacye konsolidowane, renty złote, akcye 
„dróg żelaznych, obligacye i inne papiery, w miej- 
sce których nabywali na giełdzie tutejszej i mo- 
skiewskiej papiery hypoteczne, akcye banków i dróg 
Żelaznych. Na wszystkich giełdach europejskich, 
nie wyłączając tutejszej, rozwinął się ruch wielki, 
- żwawy, podtrzymywany żarliwie przez spekulacyę, 
dla której jest źródłem ogromuych zysków. Już 
od kilku tygodni spekulacya europejska podąża 
śmiało w kierunku zwyżkowym i nie myśli wcale 
o odwrocie. Widnokrąg polityczny wyjaśnił się 
„zupełnie i na razie niema powodu spodziewać się 
niepomyślnej zmiany. Korzystny nastrój giełdy tu- 
tejszej widocznym jęst chociażby z tego, że kredy- 
towe 5%, papiery państwowe, tudzież 60/, listy za- 
stawne akcyjnych banków ziemskich z łatwością 
znajdują codziennie nabywców po 10014, 1004 i 
"101 za sto. Cen takich trudno byłoby odszukać 
.W rocznikach giełd rosyjskich. Śpekulanci skupili 
swoją działalność w dziale akcyj tanków handlo- 
wych i ziemskich, dopiero w dwóch dniach osta- 
tmieh zaczęli nabywać papiery kolejowe. W ciągu 
pięciu dni kurs akcyj prywatnego banku bandio- 
wego podniósł się o 4 rs. (820—324 rs.), akcye ban- 
ku dyskontowego zyskały 5 rs. (648—653 rs.), ak- 
cye banku międzynarodowego 4 rs. (480—484 rs.), 
akcye banku rosyjskiego dla handlu  zagrani- 
cznego 7 
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(Dokończenie—patrz Nr. 54). 


rs. (827—234 Y8.), akcie banku  vołzko- 


się znacznie w zastosowaniu do zwyżkowych noto- 
wań berlińskich. Kurs na Londyn podniósi się w, 
ciągu dni siedmiu z 2373/,4 do 283!j34, na Amster- 
dam z 119'/,—1205/,, na Berlin z 202—204',, na 
Paryż z 4491,—2615],. Złoto staniało o 9 kop., do 
8 rs. 29 kop. — 8 rs. 20 kop. za półimperyał. 

Cukier. Kontrakty kijowskie — do- 
noszą do „Fos. Ztg.* - idą bardzo nieporayślnie. 
Podezes gdy w latach poprzednich ruch był tak 
wielki, że brak mieszkań dawał się uczuć dotkli- 
wie — obecnie nawet hotele są nawpół puste. Ni- 
gdy jeszcze udział kupców obcych nie był tak ma- 
łym jak w tym roku. Przyczyną smutnego zjawi- 
ska jest .głównie przesilehie w interesie cukrowym, 
dla-ltórego Kijów z 80 eukrowniami w około, jest 
centrem na całą Rosyę. Podczas kontraktów wy- 
znaczają się dywidendy za rok ubiegły i zawierają 
się tranzakcye towaru z nowej kampanii. ; dy- 
widend dotychczas ogłoszonych pokazuje sig, że 
najlepiej stojące i najsłynniejsze cukrownie dają 
tylko 5 dywidendy, podczas gdy w roku prze- 
szłym, także już niepomyślnym, płacono 20-80 Ja 
a w roku 1882 nawet 40—60%/,. Niektóre cukro- 
wnie nie płacą żadnej dywidendy, inne biorą ją 
z kapitału rezerwowego. Akcye i udziały notowa- 
ne są obecnie o 509, niżej niż przed rokiem. 
W jakich 16 eukrowniach czynności będą zapel- 
nie zawi szone. O tranzakcyach na przyszłą kam- 
panię nie jeszcze nie słychać. Wszyscy oczekują 
rezultatów zjazdu przemysłowców cukru, obradu- 
jącego obeenie w Petersburgu. Na. przyszłe u- 
kształtowanie się stosunków w interesie cukrowym, 
zjazd ten posiada decydujące znoczenie. 


PO 


ANNC: 


naście tysięcy rubli. 


strony, posiucjaj teraz co ja powiem. Oże-|go życia. Nie wyrzą 
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|wej z r. 1863 opłata spadkowa powinna 


Fabryka cementu na wielką skalę ma po- 
wstać pod Ohęcinami, 


Nr. 55 


być wniesioną w przeciągu 130 dni, licząc 


Prośbę o zapomogę na utrzymanie lasów |od dnia odkrycia spadku; jeżeli zaś chodzi 


wniosło do władz rządowych kilku obywa- 
teli z guberni radomskiej, Podobno wkrót- 
ce zjedzie delegacya dla obejrzenia tych 
lasów. , 
Gorzelnia w Górce Klonowskiej w Wie- 
luńskiem, nieczynna od lat kilku, puszczo- 
ną została w ruch; tamże w Radoszewi- 
cach wybudowano wielką gorzelnię z apa- 
ratem kolumnowym. NE 
Kwestya obniżenia premii asekuracyjnej 
od nieruchomości, posiadających wodociągi, 
ma być podniesioną na przyszłych zgroma- 
dzeniach ogólnych towarzystw ubezpieczeń 
od ognia, = 
Operacye bankowe mają być poddane nie- 
którym opłatom stempłowym; projekt od- 
powiedni wkrótce będzie wniesiony do ra- 
dy państwa. 
Budowa kolei żelaznej z Humania do 
Koziatyna niebawem się rozpocznie. 
Wystawa międzynarodowa odbędzie się w 
roku przyszłym w Barcelonie. 


Kronika Łódzka. 


żono, iż spadkobiercy lub wykonawcy te- 


| 


(7 października) 1863 r., obowiązującej do 


watne i przysięgą tychże, stwierdzającą 
przejście całego majątku drogą spadku. 
W przeciwnym razie spadkobiercy pociąg- 
gnięci będą do odpowiedzialności sądowej 
na drodze karnej za niewypełnienie rozpo- 
rządzeń rządowych a izba skarbowa zarzą- 


koszt stron interesowanych, 
2) Według art. i 50 ustawy stemplo- 


CEREK REGAŁ 


RET 


zilem jej 


Żad. 


nej krzyw=| daną obrączkę swej żony 


o darowiznę pomiędzy żyjącymi, podatek 
wnieść należy w ciągu jednego miesiąca 
od daty spisania aktu darowizny. W prze 
ciwnym razie, na podstawie artykułu 495 
kodeksu kar głównych i poprawczych, wy- 
dania z r. 1847 ściągniętą będzie od spad- 
kobierców, oprócz zwykłej opłaty, kara 
pieniężna, odpowiadająca podwójnej sumie 
należnej opłaty, np. jeżeli opłata niezapła- 
cona w terminie przepisanym wynosi rs,- 
10, to oprócz tych 10 rs. ściągniętą będzie 
kata rs. 20. | 

Po ustanowieniu wysokości opłaty spad- 
kowej przez izbę skarbową, winni spadko- 
biercy, na zasadzie art. 13 ustawy z dnia 
15 (27) czerwca 1882 r. obowiązujacej w 
Królestwie Polskiem od dnia 1 (18) lipca 
1884 r., wnieść rzeczoną opłatę nie później 
jak w ciągu jednego miesiąca od dnia za- 
wiadomienia ich o wysokości należnej opła. 
ty, w przeciwnym razie takowa ściągniętą 
będzie z dodatkiem kary w stosunku 1% 
miesięcznie od całej sumy niezapłaconej, 

Jeżeli więc spadkobiercy uniknąć chcą 
kar wyżej wykazanych oraz odpowiedzial. 
ności sądowej, powinni ściśle zastosować się 
do rozporządzeń powyżej przytoczonych. 

(—) Dotychczasowy wikaryusz w Pabiani. 
cach ks. Sylwester Baranowicz przeniesiony 
zostął na wikaryusza i administratora pa- 
rafii Brześć Kujawski, do Pabianic zaś, 
jak już donosiliśmy, naznaczono ks. Anto- 

|niego Bludzińskiego z Zagórowa. 

(—) Piac naprzeciwko nowego kościoła 
katolickiego, należący do stowarzyszenia 
tkaczów, był do tej pory zbiorowiskiem 
wszelkiego śmiecia w lecie; w zimie wywo- 
żą tam śnieg ze sąsiednich posesyj. Ażeby 
temu na przyszłość zapobiedz, zarząd sto- 
warzyszenia starszych postanowił pociągać 
do odpowiedzialności sądowej osoby, które 
dopuszczą w jakikolwiek sposób zaniecżysz- 
czenia placu. | 

(—) Zebranie ogólne członków naszej 
straży ogniowej ochotniczej podobno odbę- 
dzie się d. 21 b. m, jak się dowiadujemy. 

(—) Wprowadzenie nowych taryf zbożo- 
wych w komunikacyi dróg żelaznych: mo- 
skiewsko-brzeskiej i riażsko-wiąziemskiej z 
jednej a drogami żelaznemi: warszawsko- 
wiedeńską, warszawsko-bydgoską, fabryez- 
no-łódzką z drugiej strony odkłada się do 
d. 1 kwietnia r. b, zatem do tego czasu 
obowiązują taryfy poprzednie. 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręcżone, nade- 
słane z Łodzi d. 5 b. m. dla Borowskiego 
i dla Antoanety Previderó, oraz d. 6.b. 
m. z Pabianic dla Kosobudzkiej. "leż 

(—) Sprostowanie. We wczorajszym nu- 
merze w ofiarach wkradła się omyłka, za- 
miast bowiem T., powinno być F. złożył 
w naszej redąkcyi rs. 3 na stow. piel. cho- 
tych wyznania starozakonnego w m. Łodzi. 
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kilku 


niłeś się z moją matką dla pieniędzy, u-|dy i to mnie radością napełnia, bo życiejnych książek, z któremi nie rozstawał w 


miałeś ją podejść tak obłudnie, że pozyska- | jest krótkie i dla każdego: nadejdzie dzień, 
eś jej uczucie, oddała się zupełnie twej o-|w którym nie ujrzy jutra dla siebie, dla 


|piece, gdyś jej przyrzekł być dla mnie tro-| mnie ta chwila nmiedaleka i za całą pocie- 


skliwym ojcem a dla niej czułym małżon- | chę służy mi myśl, że nie popełniłem grze- 
kiem. Jak dotrzymywałeś obietnicy? Z żo-|chu, do którego mnie namawiałeś a ceną 
ny zrobiłeś niewolnicę, najnieszczęśliwszą z| którego byłbym okupił twoje przebaczenie. 
kobiet, drżała przed tobą, jak przed tyra-| Zatrzymał się wyczerpany; pan Eversole 
nem! wymogłeś na niej zapis całego ma-|z surowym wzrokiem . wskazał na drzwi, 


jątku — między maą i matką starałeś się | mówiąc nakazującym głosem: „wyjdź.” Ry- 


»— Obawiasz się zatem, aby nie dowie-| wykopać nieprzebytą przepaść, tłumaczyłeś |szard odwrócił się i zatrzymał przed foto- 
dziano się, że masz pasierba tak nizko po-|jej, że najmniejsza pieszczota szkodliwie | grafą, przedstawiającą pomnik, jaki po 
stawionego, nieprzyjaciele twoi mogliby z| wpływa na dziecko z mojem usposobie-.| Śmierci żony pan Eversole kazał zbudować 


tego skorzystać — umówmy się lepiej: daj | niem. 
mi bilet do Australii i zamiast całej sumy,|nawet na łożu śmierci nie dozwoliłeś poże- 


zapłać mi sto funtów. 


Jej życie było pasmem cierpień a |na jej grobie. 


prawdopodobieństwa umrę na okręcie, ale zo-|że umarła a jak teraz się dowiaduję, dłu- | śmiechem — torturują swe żony za Życia a 
stawię przynajmniej jakieś wsparcie oso-|go umierała, praguąc choć na chwilę zo-|po śmierci wznoszą im pomniki, płaczą na- 
bie, którą kocham,—przez te sto funtów o-|baczyć swoje dziecko! Co do życzliwości i| wet głośno, aby świat ich widział i ubole- 


chronię ją od nędzy i hańby. 


anna 


zgadnąć, że tu rzecz idzie o kobietę. 


czułości, jaką mi okdzywałeś za jej życia, | wał nad nimi. Nikczemni oszuści! 


To o nią chodzi! nie trudno było|ciężki przyszłoby ci zdać rachunek, Do-| . Blady z gniewu powstał pan Eversole. 


zwoliłeś mi postępować jak tylko chciałem,| — Czy wyjdziesz w tej chwili? bo każę 


— Jest to dziecko wyrastające na ko-|nie robiłeś najmniejszych starań, aby na|cię wyrzucić! 


bietę. Wyrwałbym ją z zepsucia, które jeji dobrą drogę sprowadzić. Nie mogę przy- 


— Uspokój się — odparł Ryszard — sil- 


grozi; w nowym kraju, pośród nowych lu- |pomnieć sobie ani jednego słowa życzliwej |ne wzruszenia mogą być fatalne dla mnie 
dzi odetchnęłaby zdrówszem powietrzem i|rady z ust twoich; robiłem głupstwa — ty |a dla ciebie nieprzyjemne. 


kiedyś błogosławiłaby pamięci męża swej sio-|z nich korzystałeś. Gdyby twoja samolu- 


Stry... s 


- — Ol przestań proszę, nie nastawaj na |czucia dla mojej matki lub dla mnie, był- | pokoju. 
mnie, gdyż ani jednego penny nie dam na | byś się mną zaopiekował, został prawdzi- 
wsparcie twoich upadłych krewnych. Jeżeli; wym przyjacielem. Nie chcę się uniewin-| Park; drzewa okryte były białą warstwą | 
nie zgadzasz się na zrobioną propozycyę i|niać —-popełniałem szaleństwa i błędy, i 
dotrzymanie postawionych warunków, od|wierzę, że zostaną darowane, mówię to|sunął mu na myśl wspomnienia z dawnej 
których ani na jotę nie odstąpię, w takim |dziś, gdy dni moje już policzone. Po śmier- | przeszłości. 

razie rozkazuję ci oddalić się z mojego|ci matki wypędziłeś mnie z domu i za ja- 


dómu. 


Rzuciwszy jedno jeszcze spojrzenie na fo- 
bna natura mogła się zdobyć na iskrę u-|tografię pomnika matki, w 


Idąc do damu, przechodził przez Regent- | 


lecz | śniegu, piękny ten i spokojny krajobraz na- 


kie przewinienia? za to, że ożeniłem się z| bez przestanku schodziłem coraz niżej, Z 


największej biedzie. Gdy te kilka szylin- 
gów wyda, nędza straszna będzie jego u- 
działem. 

,.Zwróci się w jedną z wązkich uliczek i 
idąc zwolna przyglądał się, jak śnieg, le- 
żący na ziemi, zmieniał stopniowo swój wy- 
gląd, od białego dochodził do ciemno-sza- 
rego. Ryszard jednak w tych zaułkach 
czuł się więcej u siebie, w naturze jego 
spoczywało pewne duchowe powinowactwo 
z życiem nędzarzy, - które choć pełne nie- 
szczęść i trosk, rozjaśniane bywa ludzkiemi 
uczuciami a oczyszczane ludzkiemi cierpie- 


— ludzie waszego stanowiska — prze- |niami. Szedł coraz wolniej, weselej spo- 
Według wszelkiego |gnać się z jedynym synem. Doniosłeś mi, | mówił młody człowiek z wzgardliwym u- 


glądając na świat. Gwiazdy wszędzie świe- 
cą — myślał — zarówno dla biednych jak 
i dla bogatych; potem głośno zawołał: 

— Ach! jak się masz Polly? 

Było to dziewczę lat czternastu, siostra 
żony Ryszarda, ubrana również biednie jak 
on. 

— Zimno dziś bardzo, wszak prawda 
Dick? — przemówiła dziewczyna — lubię 
bardzo śnieg, gdyby tylko nie wchodził w 
twoje buty. 

— Ostrą mamy zimę w tym roku — od- 


yszedł zwolna z parł Ryszard — lecz Polly — dodał wska- 


zując na jej oczy — zdaje 'się, 
płakana? 


cia 


— O! bo ty nie wiesz Dicku, biedna pa: 


że jesteś za- 


ini Puck umarła dziś. w -szpitalu, 


— Biedna kobieta! — wycierpiała się ty- 


, jle, a dzieci... 
— Od tego czasu do dzisiaj, wolno, lecz | 


Silny kaszel przerwał mu mowę — oparł 


| LĄ . 
|SIĘ O mur, nie mogąc pochwycić powietrza. 


— To był dom mojej matki! — z smu- |kobietą nizko urodzoną. Pamiętasz zape- 
tnem spojrzeniem przemówił Ryszard — za |wne naszą rozmowę, namawiałeś mnie wów- 
chwilę opuszczę go na zawsze; przedtem je- |czas, abym porzucił ją. Gdybym był postą- 
dnak chcę słów kilka powiedzieć na uspra-| pił nikczemnie, przebaczyłbyś, 
wiedliwienie moje i twoje, 
zbyt dobrze, abym mógł się łudzić wzru-|ru, odepchnąłeś mnie nazawsze. Umarła 
szeniem twojego serca. Mówiłeś przed chwi- | na mojem ręku, zaznawszy kilku chwil pra- 
Ją, że opowiesz w skróceniu jak rzeczy sto- | wdziwego szczęścia, 
ją między nami, lecz kążda rzecz ma dwie | rozjaśnia mi najciemniejsze godziny obecne- 


lecz za to, że |Świat cały — dodał z rozjaśnionym obli-| 
Znam cię | postąpiłem jak należało człowiekowi hono- | czem. W AA 


wspomnienie którego |to dziesięć szylingów, 


Alpejskich wyżyn, na których zrywałem 
kwiaty, zstępuję w dolinę Śmierci, ciągle 
jednak tak samo pięknym wydaje mi się 


„Ziapuścił ręce w kieszenie, w 
nich poczuł pieniądze, wydobył j 
] które, niedługo przed 
wizytą u pana Eversole, otrzymał za sprze- 


|. — Bardzo niedobrze z tobą — zawołała 


| 


Polly — taki sam kaszel zabrał panią Puck. 
— Obawiam się tego. 
— Z wiosną wyzdrowiejesz. . 
— Tak—odrzekł z wesołym uśmiechem-— 


jednej z |będę zdrowszy z nadejściem wiosny, niedłu- 
e — były |go ona zawita. 


— I ja tak myślę Dicku. © | 
— Dziękuję ci Polly, lecz powiedz mi, 
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KRONIKA. 
KRAJOWA i ZAGRANICZNA. 


„—— Nominacya. Konsulem generalnym an- 
gielskim w Warszawie mianowano dotych- 
czasowego konsula angielskiego w Neapolu 
p. Granta. 

— Próba granatów Hardóna odbyła się w 
Warszawie w niedzielę i wypadła pomyśl- 
nie. Ustawiono rusztowanie z desek, któ- 
re następnie obłożone wiórami i połano 
naftą. Po zapaleniu rusztowania, kiedy 
już płomienie zajęły drzewo, rzucono kilka 
granatów, które ogień w tej chwili zmniej- 
szyły. 

— Bibliografia. Ostatnie dwa numery 
„Fichą muzycznego, teatralnego i artysty- 
cznego” przedstawiają się bardzo starannie 
pod względem treści. W przyszłym zaś 
numerze „Echo“ rozpoczyna druk cztero- 
aktowej komedyi „Minowski*  Zaremb 
(Aleksandra Mańkowskiego), nagrodzonej 
na konkursie imienia Bogusławskiego. 

— lulian Bader, b. członek X departa- 
mentu senatu rządzącego, zmarł w War- 
szawie. 

,— Karę administracyjną za przejście gra- 
nicy bez paszportu powiększono do 14 ts. 
50 kop. 

— Straszna katastrofa zdarzyła się d. 28 
stycznia na morzu Azowskiem. Z Tagan- 
rogu około 1,000 ludzi wybrało się na 
zwykły zimowy połów ryb, upatrzywszy so- 
bie miejsce na lodzie. Zaledwie po wyrą- 
baniu przerębli przystąpili do zaciągania 
sieci, gdy silna burza z wiatrem południo- 
wo-zachodnim, odepchnąwszy od brzegu ca- 
ły ogrom lodu, zaczęła go łamać. Tafia 
lodu, na której się mieścili nieszczęśliwi, 
zaczęła się coraz bardziej zmniejszać, ko- 
nie z saniami rzucały się wpław, kawały 
lodu druzgotały łodzie. Nazajutrz mróz 
wzmógł się na szczęście do 15 stopni, u 
trzymując przez pewien czas krę na miej 
scu. Wielu rybaków, porzuciwszy połów, 
konie i łodzie, zdołało się uratować, zna- 
czna ich jednak część pozostała rzuconą 
na pastwę losu. W d. 12 lutego oddział 
straży pogranicznej w Kerczu, usłyszawszy 
nawoływanie od strony morza, użył wszel- 
kich Środków ratunkowych dła dania po- 
mocy nieszczęśliwym.  Sprowadzono do 
brzegu pływający odłam lodu, a na nim 
znaleziono 16 mężczyzn zmarłych z głodu. 
Co się dzieje z innymi niewiadomo i praw- 
dopodobnie wiele upłynie czasu, zanim po- 
znaną zostanie dokładna. ilość ofiar kata- 
strofy. l 


D 


DZKI. 


udzielił się innym okrętom, następnie por- 
towi i magazynom, znajdującym się w po- 


bliżu. Straty przenoszą 8 milionów fran- 
ków. Wielu kupców jest zupełnie zrujno- 
wanych. 
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_TELEGRAMY. 


Wiedeń, 8 marca. Wezorajsza konferen- 
cya ministrów przedlitawskich i węgierskich 
w przedmiocie odnowienia ugody, pozosta- 
ła bez rezultatu. Nie osiągnięto również 
porozumienia co do ceł od nafty. Dalsze 
konferencye zostały na teraz odroczone. 

Londyn, 8 marca. Projekt Gladstone'a, 
co do utworzenia oddzielnych zarządów, 
dla czterech prowincyj irlandzkich, nie za- 
dawalnia parnelistów. W wydatkach wo- 
jennych postanowiono wprowadzić znaczne 
oszczędności. Armia okupacyjna w Egip- 
cie ma być do połowy zmniejszona. Pro- 
dukcya arsenałów w Enfield i Woolwich, 
ograniczona do niezbędnej potrzeby. 

Kair, 8 marca. Rząd angielski za po- 
średnictwem Drummonda Wolfa zapropo- 
nował uczynienie z Wadyhalfy granicy e- 
gipskiej i zastąpienie obecnych tamże wojsk 
angielskich, przez wojska egipskie. Spra- 
wa zajęcia Dongoli nie została poruszoną. 

Wiedeń, 8 marca. Mocarstwa zamierza- 
Ją wysłać do Aten nową notę, żądającą 
rozbrojenia armii greckiej, ponieważ dal- 
sze trzymanie w polu zmobilizowanej ar- 
mii, nie pozwala ustalić się pokojowi. 

Konstantynopol, 8 marca. W nocie do 
mocarstw, w sprawie ugody turecko-buł- 
igarskiej, W. Porta oświadcza, że przyjęła 
zmiany poczynione przez mocarstwa. Osta. 
|tecznia ugoda polegać będzie na następu- 
cych zasadach: 1) Władza generalnego 
gubernatora w Rumelii wschodniej zgodnie 
z artykułem 17 traktatu berlińskiego, po- 
wierzoną będzie księciu bułgarskiemu; 2) 
Zmiany, które będą poczynione w przecią- 
|gu czterech miesięcy w statucie organi- 
|cznym przez turecko-bułgarską  komisyę, 
będą przedstawione do zatwierdzenia kon- 
ferencyi, a do czasu zatwierdzenia tych 
zmian utrzyma moc obowiązującą, ugoda 
turecko-bułgarska z d. 2 lutego. W koń- 


— Przyłułki nocne dla mężczyzn w Pary-!|cu noty, Porta prosi mocarstwa, o upowa- 


żu udzieliły schronienia od 1878 r. do 1884 
r. 196,668 osobom, między któremi było 
341 polaków. 

— Osób pozbawionych jakiejkolwiek nory 
dla noclegu znajduje się w Paryżu w wa- 
runkach normalnych około 1,000 dziennie. 

— Katastrofa. W Wilmington w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
wybuchnął olbrzymi pożar, który poczynił 
znaczne szkody. Zajął się parowiec wyła- 
dowany bawełną, skutkiem czego ogień 
pihi Mpa BAB cw M t A 
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co się dzieje z dziećmi pani Puck? 

— W strasznym są położeniu; nie mają 
nikogo na Świecie teraz, wiesz co, że nie 
wiem nawet, czy przez dzień dzisiejszy ja- 
dły coSkolwiek. Ale otóż i one. 

W samej rzeczy dwoje małych dzieci 
zbliżyło się do Ryszarda; na bladych, wy- 
nędzniałych twarzyczkach malowała się dzi- 
wna rozpacz. i 


— Więc wasza matka umarła? -— pytał 
Ryszard, garnąc dzieci ku sobie. Bezmyśl- 
ne kiwnięcie głową służyło za odpowiedź. 

— Jesteście teraz same na Świecie? 

Ten sam ruch głowy. Po nad wszystkie u- 
czucia górowało w nich jedno: uczucie głodu. 
Nie czuły silnego mrozu ani Śniegu spa- 
dającego na twarze. Utrata. matki, dobrej 
i kochanej, otwarty grób, leżący na drodze 
ich życia, dola sieroca — wszystko było ni- 
czem. Teraźniejszość ich zajmowała, ta 
straszna, głodna chwila obecna. Czemu te 
biedne istoty przyszły na Świat z pragnie- 
niami życia? co złego zrobiły, że ludzie i 
natura tak okrutnie z niemi postępują? 
Gdyby mogły żyć samem powietrzem! 

— Dzieci — przemówił Ryszard — cze- 
go najwięcej pragniecie w tej chwili? 

Bezmyślne oczęta ożywiają się naraz z 
wyciągniętemi rączkami, błagałlnym głosem 
wołają razem: 

_— Chleba. f 

— Będziecie go miały zaraz. Lecz bądż- 
«ie spokojne. Co za zwierzęcy objaw rado- 
ści! Polly zajmij się niemi,—i ty masz minę 
jakbyś chętnie coś zjadła. 

— Bardzo jestem głodna. 

—— Posłuchaj Polly, moja gospodyni wy- 
wymówiła mi dzisiaj mieszkanie, sprzeda- 
łem więc moje rzeczy i patrz oto mam 
dziesięć szylingów! nie zjecie przecież te- 
go wszystkiego) Weź to małe i zaprowadź 
je do Paradise Court i zaczekaj tam pod 
parkanem, ja powrócę zaraz, będzie tam 
spokojnie i nikt nam nie przeszkodzi. Ach 
Boże! jak mię ten kaszel męczy... 

Poczekał aż dzieci odeszły, potera spoj- 
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Żnienie ich posłów do przyjęcia udziału w 
konferencyi, która zbierze się w Konstan- 
tynopolu dla zatwierdzenia przejrzanej u- 
gody turecko-bułgarskiej. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Akty rejentulne, których treść wywieszo* 
no w sali ustępowej sądu ońręgowegow eig- 
gu roku 1885. 


5. „Umowa zawarta dnia 9 (21) lutego „1885 r. 


rzał naokoło i podniósł oczy w górę: 

— Aniołowie z nieba! — szepnął — tu 
na tem schronieniu, ileż dla was pola do 
pracy! co tu nędzy i cierpień. Gdybyście 
ten Śnieg zmienić mogli w mannę. 

Poszedł dalej, kaszląc gwałtownie. 

W dziesięć minut później siedział razem 
z dziećmi pod murem w Paradise-Court 
obdzielając je gorącem mięsem i kartofla- 
mi. Policzki dzieci zapłonęły rumieńcem 
ti teraz gdy naturalne potrzeby były zaspo- 
| kojone, łzy zabłysły w ich oczach na wspo- 
mnienie umarłej matki. 

— Czujecie się lepiej? 
— O! znacznie lepiej panie Ryszardzie. 

— To dobrze; idźcie teraz, ja potrzebu- 
ję spoczynku. Polly, masz tu kilka szylin- 
gów, nie wydawaj ich na raz; pocałuj mnie 
i niech cię Bóg błogosławi i strzeże moje 
dziecko! potrzebujesz jego błogosławieństwa 
i pomocy! | 
Pozostał sam, wsparty o ścianę; postacie 
dzieci nikły powoli i gdy zwolna zsunął się 
na ziemię; śnieg przestał padać, a wszyst- 
ko naokół dziwne kształty przybrało w je- 
go oczach. Różowy obłok wznosił się w 
powietrzu, zabarwiając mile biały całun 
śniegu. | 
— To bardzo ładny i cichy wschód 
słońca — szepnął zamykając oczy — gdy- 
bym tylko mógł jej jaki spadek zostawić. 
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O północy Polly z dwojgiem sierotek 
przyszła pod mur, gdzie leżał Ryszard, o- 
kryty warstwą śniegu.  - 

Wszyscy troje uklękli przy swoim przy- 
jacielu. 

— Nie budźmy go — rzekła Polly — 
był bardzo zmęczony, niech edpocznie, on 
taki dobry, wszak prawda? nie przeszka- 
dzajmy ma, chodźmy. 

- Cichutko oddalili się, a Ryszard spał da- 
lej, na miękkim śniegowym kobiercu. 
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:| wyborowe 400 — 430, średnie 
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Nr. 182 przed rejentem Piętkowskim w Częstocho- 
wie, pomiędzy kupeami Leopoldem Werde i Mar- 
kusem Genigem, oraz pełnomocnikiem prywatnym. 
Sergiuszem Rudnikiem. Leopold Werde sprzedał 
Markusowi Genigowi w rozmiarze 650/,. Sergiuszo- 
wi Rudnikowi w rozmiarze 17/j, 0, i Dawidowi 
Stockmanowi w tymże rozmiarze, fabrykę igieł w 
Częstochowie, pod firmą ;, 
kiem należącemi do niej budynkami, maszynami, 
narzędziami, przyrządami i zapasami, z oddaniem 
im tej fabryki w posiadanie faktyczne od dnia za- 
warclż umowy. Umowa ta wywieszoną została 
w Sądzie okręgowym dnia 9 (21) marca 1885 r. 

. Umowa zawarta dnia 18 (30) grudnia 1684 
roku Nr. 812 przed rejentem Filipskim w Piotr- 
kowie, następującej treści: Według umowy z dnia 
30 marca (11 kwietnia) 1880 r. przed rejeutem Goa- 
golewskim w Piotrkowie, Ferdynand Śchónwald, 
Marcin Hirsch i Samuel Goldstein, zawiązali spół- 
kę, w celu urządzenia i eksploatacyi fabryki dru- 
cianej z fabryką gwoździ drucianych i łańcuchów, 
znajdojącej się w nieruchomości. Hiracha w So- 
siówcu. Na iaocy aktu z dnia 18 (30) grudnia 
1884 r. pierwotną umowę zmieniono w sposób na- 
stępujący: 1) nazwa spółki: „Sosnowieki zakład dru- 
ciany i fabryka drucianych gwoździ i łańcuchów,” 
w. Sosnowcu w powiecie będzińskim; 2) spólnika- 
ml są: Marcin syn Aarona Hirsch w 2h częściach, 
Bernerd syn Szłamy Schein w 'jj i Hendel Józef 
(dwóch imion) syn Mośka Gutman w '/,, wszyscy 
zamieszkali w mieście powiatowem Będzinie; 3) 
prawo własności nieruchomości Hirscha w Sosuow- 
tu i powyższej fabryki należy do spółki w rozmia- 
rze wskazanym ad 1); 4) zaciąganea przez spółkę 
zobowiązania wtedy tylko mają znaczenie, jeśli o- 
patrzone są własnoręcznemi podpisami wszystkich 
spólników, lecz čo czasu póki Ilendel Józef Gut- 
man nie zapłaci w zupełności. Bernardowi Schei- 
nowi sumy 4,000 rs, wymaganej po dzień 4 (16) 
grudnia 1885 r., dla wartości ich zobowiązań wy- 
starczeją podpisy własnoręczne Marcina Hirscha i 
Bernerda Scheina, który do tegoż terminu korzy- 
sta z udziału w spółce Gutmana ze wszystkiemi 
prawami, Akt niniejszy wywieszony został w są- 
dzie okręgowym d. b (17) kwietnia 1885 r. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
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Berlin, 8 marca. Giełda rozpoczęła ty- 
dzień bieżący w usposobieniu mocnem, spe- 
kulacya nie okazywała jednak ochoty do 
rozwinięcia żywszej działalności. Kursy pa- 
pierów spekulacyjnych zajęły dziś poziom 
niższy od sobotniego. Na targu rent oży- 
wienie było tylko częściowe. W drugiej po- 
łowie czynności giełdowych wystąpiła ogól- 
na reakcya. Pożyczki rosyjskie trzymały 
się mocno, najkorzystniej wyszczególniano 
pożyczki wschodzie emisyi II i III. Przed- 
miotem ożywionych obrotów były bankno- 
ty rosyjskie, których kurs podniósł sią do 
2051/4. Na giełdzie zbożowej usposobienie 
było dziś ospale. | 

"Berlin, 8 marca. Bilety banku rosyjskiego 
204 95; £0/, listy zastawne 64.20, 40), listy likwida- 
cyjne 58.00, 57/, pożyczka wschodnia H am: 64.90, 
Ili emisyi 64.90, 40/, pożycza z 1880 r. 88.80, 5%; 


listy zastawne. rosyjskie 97.00, kupony celna 32260, | - 


50/, pożyczka: premiowa z 1864 roku 156.00, takai z 
1866 r. 147.50; nkcye banku handlowego 86.00, dy- 
gkontowego 81.00, dr. żel. warsz. wied. 249.50; ak- 
cye kredytowa austrynckie —.—, najnowsza pożyczka 
rosyjska 100.40, 6%/ renta rosyjska 114.95, dyskonto 
B'o, prywatne lh "h. 

Lendyn, 8 marca w południe. Konsola 10L!/, 
pruskie 40/ konsole 104, turec, konw. 16?/,, rosyj- 
ska poż. z 1878r. 100'/,; 40 routa złota węg. 
883/,, egipska 691/,, bauku ottomańsiuego 11th. 
lombardy 10! Bkcye kanału suezkiego 843), 
mocno. 

Warszawa, 6 marca. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm. iard. ———, pstra i dobra 
biała 540———, wyborowa 585—640; żyto 
wadli- 
we ———; jęczmień 214-orzęd.400—450, owies 330 
—876, gryka ———, rzepik letni ———, zimowy 
——, rzepakraps zim. ——, groch polny ————, 
cukr.————, fasola ———— za korzec; kasza ja- 
glana —, jęczmienna ——, grycz. gruba — za pud, 
Dowieziono pszenicy 5090, żyta 500, jęczmienia 40, 
owsa 200, grochu polnego — korey. Ceny okowi- 
ty nie uregulowane. 

Barlin, 8 marca. Targ zbożowy. 
ospale, w miejscu 140-162, na mr. , B 
kw. mj.1543/,, na mj. cz. 157!/,, na ez. lp. 1593. na 
lp. sier. 1601j4, na wrz. paź. 164. Żyto spokojnie, w m, 
136—137, na mr —, na mr, kw. — na kw. mj. 
13634, na mj. ez. 138, na cz. lp. 1397/,, na Ip 
sier.— — „na sier. wrz.—, na wrz. paź. 141. Jęczmień 
w m.112—175. Owies cicho, w m. 128—160, na 
mr. —, na kw.mj, 126'//,,na mj. cz. 1283/,, na cz. 
lp. 1301/,, na lp. sier. —, na sier. wrz, —, HA wrz. 
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paź. —. tiroch warzel. 155-200, pastewny 180-140, 
Olej lniany w m.—, rzepakowy w m. b. becz. 43.4. 
Okowita w m. baz becz. 26.2. ' 

Szczecin, 8 marea. Pszenica mocno, w miejscu 
133—154, na kw. mj. 157.50, na wrz. paź, 166.00. Żyto 
mocno, wjraiejscu 122-130, ua kw. mj, 13400, na wrz, 
paź.138.50.0lej rzepakowy bez zmiany,ua kw.mj, 43.70, 
na wiz. paź. 45.50. Spirytus ospale, w m. 35.70, 
na kw. raj, 36.70, na cz. lp. 38.20, na lp- sier. 
39.00. Olej skalny oclony w m, 12.90. 

Londyn, 6 marca. Cakier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 14, cukier burakowy 13!/s, bardzo spokojnie. 


Londyn, 8 marca. Targ zbożowy.: W tygodniu od 
dnia 27 lutego da 5 marca dowieziono: pszeniey 
angielskiej 8,987, obcej 11,168, jęczmienia angiel- 
skiego 2,841, obcego 17,922, jęczmienia słodowego 
angielskiego 20,872, owsa angielskiego 1,694, ob- 
cego 25,164 kwr. Mąki angielskiej 21,766, obcej 
9,137 worków 1 100 beczek. 

Londyn. 6 marca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
3 ładunki pszenicy; pogoda piękna. 

Glazgów, 8 marca. 
warrants 36 sz. 4:/ą p. 

Glazgów 6 marca. Surowca na składach znaj- 
duje się obecnie 695,522 t., wobec 587,843 t. w ro- 
ku przeszłym. Pieców wielkich czynnych jest 94, 
przed rokiem było 93. l 

Liverpool 6 marca. Sprawozdanie początkowe. 
Przypueszezalny obrót 8,000 bel; spokojnie, Dzienny 
dowóz 10,000 bei. 

Liverpool, 6 marca Sprawozdanie końcowe, Obrót 
8,060 bel, z tego na spekulacyę 1 wywóz 1,000 bal, 
Ciężko. Amerykańska '/,ę p, taniej. M. G. Broach 
4'|o, fine 418/,, p. Dalsze doniesienie: Amerykańska 
ilz Pe wyżej. 

New-york, 6 marca. Bawełna She w N. Or- 
leanie 85%. Olej skalny rafinowany 709, Abel Test 
73/g, w Filadelfii 71/,. Surowy olej skalny 61/,. Certy- 
fikaty pipe line 79'ją c. Mąka 3 d. 25 c. Czer- 


Surowiec. Mixed numbers 


Werde i Sp.*, ze wszyst- | 


wona pszenica ozima w miejscu 95t; c, na mr. 
95? C, na kw. 9575 C, na mj. 967 ©. Kukuary- 
dza (nowa) 49t. Cukier (fair refining Muscovad35) 
4.97'ją. Kawa (fair Rio) 5.45. Łój (Wilcox) 6.65. 
Słoulna 6. Fracht zbożowy 2!/. 

KE PA a a a WC TCC OKI SRR TR SCYT a a S a naa 


KEEL OGGRAMY UEEKŁOOWE. 
Z ama 8:Zdnis 9 


Gielda Warszawska, 
Żądano zkońcera giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


Dyskonto 2 


| 
, | | 
pa Berlin za 100 mr. . R 48.80 | 48.85 
a Londyn „, 1 BK. . s 9.94 | 9.95 
» Paryż „100 fr. . M 39.60 | 39.60 
„ Wiedeń „ 100 U. i 78.20 | 7926 
(, ła papiery państwowe: | 
Listy likwid. Kr. Pol. daža. .| 9125 i 91.25 
Ros. Poż. Wschodnia P 101.50 101.25 
Listy Zas. Ziam. z 63 r Ser I 100.50 : 100.50 
A w, „w _Ber.IldolV .|10050 {10050 
Listy Zest. M. Warsz. Ser f 387.— i 97.— 
"EE i w H 96.-— | 96.— 
s 8 $ „ MI .| 95.25 | 95.30 
8 „3 33 „ IY 95. = I 95.— 
iisty Zast. M. Lodzi Her. f 93.— | 93.— 
» u » SEE. 92.— ; 92.— 
= a > a AU 91.75 | 91.75 
Giełda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskie zaraż . . .|20495 |205.10 
3 » na dost. .|205.— | 205.25 
Wekale na Warszawę kr. . .|20450 20460 
eH Petersburg kr. .| 20425 | 204.50 
ñ s3 dł . 203.30 203.40 
j Londyn kr. . 20.42 į 2041 
f aoo o dho 20.35 i 20.35 
j Wiedeń kr. . 16205 ` 162.10 
Dyskonto prywatne Lt, | 1! 
Gielda Lendyńska. 
Weksle na Petersburg . . 2475 | PRUE 
|| 


B 


ZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Maśżoństwa zawarte w dniu 8 marca: 
„W parafii katol. 8, a mianowicie: Stanisław Jasz- 
ozak z Augustyna Mróz, Hugo Jan Strzada z Anną 
Franciszką Pawłowska, Albert Frozmol- z Pauliną 
Anną Rechschmidt, Władysław Pagasiński ziRozalią 
Dessińską, Juliusz Franciszek Adler z Emilią Drat- 
kowską, Jan Gallert z Pauliną Kolbe, Karol Traugot - 
Wilhelm z Bertą Eleonorą Hage, Stanisław Psikus 
z Maryauną Baryła. 

W parafii ewang. —- 

Starozakonnych. — 

Zmarli w dniu 8 marca. 

„Kałelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet—, a mianowicie: 

Jan Tyrka, lat 69, Józef Graftński, lat 38, 

Ewangelicy: dzieci do lat l5-tu zmarło 1, w tój 
bie chłopeliez 1, dziewcząt—; dorosłych—, w tej 
bie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 

Starszakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłyck—, w tej 
liczbie mężczyzn--, kobiet —, a. mianowicie: 


EREC 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL HAMBURSKI. R. Loewenson z Golden- 
aensk, J, Cottril z Londynu, W. Mommsen z Char- 
lożtenburga. 


WYKAZ DEPES 
'niedoręczonych przez tutejszą stacyę tele- 
graficzną z powodu niedoktadnych adresów 
i tanych przyczyn. 
Warchowker z Horla—Kuder z Kowla — Matejko 
z Warszawy—Luerkens z Hamburga-Szymon Szym- 
kowiez z Warszawy, G. Neidlinger z Częstochowy, 
Florensztein z Grodziska, Gebrüder Schrótter z 
Brześcia Litewskiego, Liirkens ze Zgierza, Markus 
Bagon z Iwangrodu, Cukier z Kowla, Bernard Le- 
kewtowicz z Łowicza, Zygmunt Molaner z Berlina, 


— 


"10 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł z 


druku i zawiera: Treść N. 10. Znacze- 
nie narzędzia w przemyśla wielkim i drob- 
nym, przez H. Z. Odpowiedź na zapytanie: 
co rzemieśluikowi potrzeba? przez Michała 
Prusinkiewicza. (Gawęda w cukierni, przez 
Józefa Swiątkowskiego. Pieśń kowalska, 
przez A. M. — Wiadomości krajowe i 
zagraniczne: Rewizye fabryk. Bezpłatna 
szkoła rzemiosł. Projekt szkoły rzemiosł 
w Lublinie. W sprawie stowarzyszenia 
szewców. Album laubzegowe. Zagraniczni 
mularze. Fabryka brzytew. Modny kolor. 
Ramy zagraniczne. Wystawa kucharsko- 
cukiernicza. Fabryka ćwieków szewckich. 
Wyjaśnienie. Próba gaszenia ognia. Jubi- 
lensz krawiecki. Cech kominiarski, — Py- 
tania i Odpowiedzi: Polemika fachowa, 
przez Bolesława Jasińskiego, Listy do czy- 
telników.— Ogłoszenia. —W odcinku: „Nie- 
równy podział”, napisała Aniela Milewska 
(ciąg dalszy). 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołączony jest arkusz 8-ty dziełka 
p.t. „Arytmetyka praktyczna“ w opracowa- 
niu H. Zielezińskiego, jako dodatek bez- 
płatny. 


— Nowe gatunki papierosów Samson Pri- 
ma (mocne), Dubec Prima (aromatyczne Śre- 
dnie) w cenie rs. 1 za 100 sztuk, oraz zna- 
cznie ulepszone papierosy: Dubec Fort, Du- 
bec Choisie, Dubec Moyen, Desser, Frou-Frou 
i tytonie Erzerum w cenie od rs. 1 do 
rs. 12 za funt (średnie i mocne), fabryki 
W. G. Patkanowa w St. Petersburgu. 

Połecają uwadze szanownej publiczności 
i pp. handlującym 


Kalinowski i Przepiórkowski 
w Warszawie (hotel europejski). 


DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 55. 


Zarząd drogi żelaznej | FILIA magazynu i pracowni ubiorów męzkich 


Podziękowanie. PARRYGZNO-ŁODZKIEJ JÓZEFA SZKOP 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy B]|podaje do wiadomości osób intere- , 20 ae 
tak liczny wzięli udział przy eksportacyi zwłok Ś. P, o > A a RA W LODZI, Pa I EE 3 warani U Hamónrskiego. 
; > 5 rąt: PAORCAAC yłe na st. Łódź od 20 stycznia | awiadamia, 12 nia zka zaopatrzoną 
= podzatopanego brata, mea, 1-06a" naszego lutego) 1886 roku, do 17 lutego (1 została w najświeższe materyały francuzkie, 


Budwarda Parseh R marca) 1886 roku, n nie wykupio- angielskiej krajowe,z których garderoba wy- 
= : ER m ne do 20 czerwca (1 lipea) 1886 r., konywa się na obstalunek podług ostatniej 
na miejsce wiecznego spoczynku iza okazane współczu- f bedą sprzedane przez publiczną li mody; trwałe, ze znaną elegancyą i w bar- 


cie, stroskana rodzina składa najszezersze podziękowanie. cytacyę dla pokrycia należności dro- 
b Księdzu Kajrukszto za wzniosłe jego słowa pociechy i a oka PA „i s» 
otuchy chrześciańgkiej z głębi Å « P [myśl art, 401 ajwyżej zatwier- 
jo y chrześciańskiej z głębi serca płynące pa ać onej wawy dróż arnih 
256—3—1 


a a A LEKCYJ roboty 
Wystawa przemjstowo roln. w a] M AGAZYN "M EBL | koronek ruskich wszelkiego| 


> rodzaju udziela tylko krótki czas 

a | 1 |w tutejszem mieście specyalnie w tym 

ZIED NOCZONYCH STO LARZ W fachu wykwalifikowana osoba. BIiż- 
w WARSZAWIE, Tlomackie Nr. 6,—byly hotel Wileński. szego pisma. 2538—8—1 


sza wiadomość iw redakcyi niniej- 
Poleca umeblowania pokojów jadalnych, sypialnych, salonów 
i posiada meble od najwykwiatniejszych do najkonieczniejszej | 
potrzeby, po cenach możliwie nizkich, także wszelkie roboty 
tapicerskie i dekoracye, podług najświeższych żurnali. 


dzo krótkim czasie i po cenach bardzo 

przystępnych. k 
Oprócz ubiorów męzkich, magazyn mój 

zaopatrzony został w wielki wybór 


ge. ubiorów dziecinnych =% 
od skromnych do najbardziej wykwintnych, 
co w Łodzi stanowi prawdziwą nowość. 
Nadmieniam przytem, iż z chwilą | otwar- 
cia przezemnie włiodzi magazynu, usunąłem 
a potrzebę zaopatrywania się w garderobę 
* u zagranicznych agentów. 179-—12—7 


wir i 


ZATKAMIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 


PRDIIEWTR A RITA TRA 


KATARY, 


SUCHOTY, ASTRIA | 


PRĘDKO I BEZ KOSZTÓW SIĘ LECZĄ ZAŻYWAJĄC DWIE 
KAPSUŁKI GUYOTA. 


GAPSULES GUYOT| 


Kapsułki te dawniej były czarne i nieprzyjemne do połykania, 
obecnie są białe podobne do cukierków. i 

Na każdej kapsułce odóity jest podpis Guyot, 

Najdelikatniejszy żołądek znost smolę w Kapsułkach Guyota 
zawartą, De . 


Poszukuje posady, kasyerki 
sklepowej lub bufetowej, 


250—8—1 |Małoda osoba, | 


„A TED A 


— |posiadająca języki polski, rossyj- 
5 )ski i niemiecki. Łaskawe o- 
 śRjferty proszę składać w Redak-| 
cyi niniejszego pisma pod literą 
229-2-2 


Egzystująca od lat 30 


FABRYKA WAG 
Juliusza Sperling 


à Jw WARSZAWIE, przeniesiona została: z ulicy Elektoralnej do wła- % 
snych zabudowań fabrycznych przy ul. Leszno Nr, 6938-b, róg W roniej. Æ przyjmuje do pisania wszelkiego ro- 
> PERKOZ dzaju . prośby; podania, opozycye, 


Wskutek podrabiania firma A f s : 
na wyrobach niezasługujących nawet na nazwę Be a sprzeda- $$ ai KE RODAN pokoju, 
wanych przez nieuczciwych handlarzy za znane wagi Sperlinga, © KASE A ER w a rodzenie Pa. 

szkodząc firmie wyrobionej 30letnią uczciwą pracą, przez pod-f H|gkawi A ana sk A? ać 

~ stawianie lichych wyrobów za dobre, fabryka zimuszoną była wy- % |d 11 z Sa dó i AU P 

Sdjednać zatwierdzoną przez - rząd markę fabryczną A ślłudniu pod iadres P ii 4 Dł a 

$ w której wykazano: rok 1856 i > PA ca za HS] 
EES g y ED > 


- PISARZ | 


cbznajmiony z procedurą sądową 


UWAGA: * Dzieci i oso- 
by nie moggee przełykać 
i tych kapsułek powinny aa- 
| żywać 


Uważać należy na pod- 
_ pis trzechkolarewy. 


a asi: Znajdują się we 
PATE R EGK AULI wszystkich aptekach. 
FABRYROWANE 
19, rue Jacob. 


(FABRYKA I SPRZEGAŻ HURTOWA I9, RUE 


JJ RECO 8-|prz Zielonym Rynku, dom Maca 

A założenia fabrykii całe imię py PASA 
i nazwisko w rosyjskim ję- A A RO SZAN i > pg 
Aa zy ku; dla uniknięcia oszustwa po | > 
puprasza się panów kupują- o A 


Acych o baczne zwracanie 0 | E 
/uwagi, ażeby każda waga by- Przechodząc ulicą}Piotrkowską zgu 
iono 


ła takową opatrzona, gdyż b 3 o o SAB g 
wagi nieostęplowane tą mar- za | - PAPIERY z ) : ae: r z dka e z 
ijibardzo ważne, opakowane w torbę J M BRA CI P OLAKIEWICZ 


ką firmową są bezwarunko- I 
wo podrabiane, SWE | f)pspierową. Łaskawy znalazca raczy | P | i 
je złożyć w redakcyi niniejszego pi- Y 10O sztuk 60 kop.—10 szt. 6 kop —5 sztuk 8 kop 8 


i 


eż 


OI 
| MIEEPAKATY 


"BR BAPINASA 
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152—6—4 
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